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„D Ą Ż N O Ś Ć " -  R ZE S ZÓ W .

P re n u m e ra ta  w y n o s i ■/, p r z e s y łk ą  k w a r ta ln ie  50  h a l., p ó łro c z n ie  
l 'K ,  ro c z n ie  2  K . — P o je d y n c z y  n u m e r  k o s z tu je  16 h a le rz y .

R e d a k c ja  rę k o p is ó w  n ie  z w rac a , l is tó w  b e z  im ie n n y c h  n ie  
u w z g lę d n ia , l is tó w  n ie o p ła c o n y c h  n ie  p rz y jm u je . —  L is ty  r e k la ­
m a c y jn e  o tw a r te  n ie  p o d le g a ją  o p łac ie  p o cz to w e j. — P re n u m e ­
r a tę  i  o g ło szen ia  p rz y jm u je  a d m in is tra c y a . —  O g ło sz e n ia  po  
a  o o o □ 20  h a l. z a  w ie rs z  je d n o s z p a lto w y  p e ti tu ,  o o o □ □

Parlament zamknięty!

czyli m o ż n a b y  pow iedzieć ,  P a n o w ie  P o s ło w ie  s ą  r o z ­
puszczen i n a  św ieże  p o w ie t rze ,  bo  po  tak ich  m ozo l­
nych  p ra c a c h ,  t r z e b a  w ypocząć .  S e tk i  tysięcy ócz były 
n a  D om  n a  F r a n z e n s r y n  k u  1 zw ró co n y c h  i n ie  j e ­
d n a ,  a le  ty s iące  p iers i  w zdychały  i każdy  m yśla ł ,  no 
te ra z  coś p rzec ie  się d a  zrobić ,  czyli ja k  się m ó w i 
p rzy sz ła  chwila i d la  n a s  zb a w ie n n a ,  p rzec ie  cały p a r ­
la m e n t  s ię  n a m i  za ją ł  — t a k a  niby sz ła  p o g ło sk a  m iędzy  
s łu ż b ą  p a ń s tw o w ą  p o m o c n icz ą .  K ażdy  z r a d o śc ią  cze­
kał u c h w a ły  w n io sk ó w  p o s łó w ,  k tó rzy  rzeczyw iście  d o ­
b ro  s łużby  p a ń s tw o w e j  p om ocn icze j  c h c ą  su m ien n ie  
n a  to ry  p r a w n e  w p ro w a d z ić  —  a  t u  n a r a z  g rz m o t  i b ły ­
sk a w ic a  z ja s n e g o  o b łoku  i ja k b y  p io ru n  w  w ielką 
w ieżę uderzy ł ,  k tó r a  z ł o m o te m  i trza sk ie m  ru n ę ła ,  
tak  n ie sp o d z ie w a n ie  n a d c ią g ła  c z a r n a  i g r o ź n a  c h m u ra  
ze s t ro n y  o b s tru k cy i  s ło w ia n  i w szelkie  p r a c e  w  n iw ecz  
ob ró c i ła .  My z n asze j  s t r o n y  je s te ś m y  do  tak ich  w y­
b ry k ó w  kilku z a s tę p c ó w  i u s ta w o d a w c ó w  przyzw yczajen i ,  
b o  cóż im t a m  n a  tern zależy, że kilka tysięcy rodzin  
głód cierpi.  Im się je d y n ie  o to  rozchodzi,  aby  dz ien ­
niki o  tak im  R y c e rs tw ie  m ia ły  p e łn e  szpalty ,  b o  i cóżby  
d y g n ita rze  mieli  do  czy tan ia ,  czy m o ż e  o nędzy  s łu ­
żby p a ń s tw o w e j  pom o c n icz e j ,  czy m o ż e  o d ró żn ik ach ,  
k tó rzy  o d  r a n a  aż  do  nocy  s łu ż b ę  ro b ią  i k łęby kurzu  
p rz e z  a u to m o b i le  i in n e  s p o r to w e  sa m o c h o d y  w y tw a ­
r z a n e  p o ły k a ją !  Czy m o ż e  o d o z o r c a c h  więźni,  k tó rzy  
dz ień  i n o c  w  s tę ch ły ch  m u r a c h  r a z e m  z zw ięźniam i 
p r z e p ę d z a ją  i l ichą p ła cę  za  to  p o b ie ra ją ,  tak ,  że przy  
dzisie jszej d rożyźn ie  m u s z ą  gorze j żyć, j a k  że b rak i  —  czy 
też  o s ta te c z n ie  o  p o s ła ń c a c h  są d o w y c h ,  k tó rzy  tygo­
d n io w o  do  100 k i lo m e tró w  drog i p ie szo  rob ią ,  aby  m a ­
szyna s ą d o w a  z ta k tu  n ie  w ysz ła ,  a  p a n o w ie  nacze ln icy  
do  w yższych  w ładz  p o d a ją ,  że to  j e s t  p o b o c z n e  zajęcie, 
—  ta k  m y  p rzy n a jm n ie j  słyszeli, b ę d ą c  2 -go  m a rc a  
w p a r la m e n c ie .  G łód c ie rp ieć  j e s t  te ż  n a s z e m  za jęciem  
p o b o c z n e m  ! . . .  N asi p a n o w ie  d z ien n ik a rz e  n ie  za jm u ją

się g ło d n ą  k la są  n a r o d u ,  a  na jm nie j  też  s łu ż b ą  p o m o ­
cn iczą  p a ń s tw o w ą ,  b o b y  z a p e w n e  n a  p o w a d z e  i p o p u ­
la rn o śc i  stracili ,  jeże liby  się n a  te j  d ro d z e  ca ły  św ia t  
dow iedz ia ł ,  że w  A u s try i  s łu ż b a  p a ń s tw o w a  i p o m o c n i­
cz a  is tn ie je ,  g łód  ca łe  życie cierpi i p r z e z  2 0 —  47  lat 
c iągle w  zajęciu  i n igdy tego  szczęśc ia  m ieć  n ie  m oże ,  
być s łu g ą  p a ń s tw o w y m  p raw d z iw y m , n o  bo  n iby  u s t a w a  
z 19-go k w ie tn ia  1872 je s t  n a  p rze szk o d z ie .  My się b ę ­
dziemy s ta r a ć  kon ieczn ie ,  choc iażby  i w  chińskich  g a­
z e ta c h  m ia ło  być  d ru k o w a n e ,  w sze lk ie  w a r s tw y  pub li­
cz n o śc i  o  n asze j  nędzy  p o in fo rm o w a ć ,  m o ż e  to  przecie  
sk u te k  ja k iś  odn ie s ie ,  bo  d o p ra w d y  p o w iedz ieć  k o ­
m u ś ,  —  że j e d e n  lub  drug i s łuży  20  lu b  30  l a t  bez 
p rz e rw y  w  s łużb ie  p a ń s tw o w e j  i je s z c z e  c iąg le  p ro w i­
zorycznie ,  to  każdy  p o w ie  n a  to ,  te n  m u s ia ł  coś p rz e ­
s k ro b a ć  (zbroić),  je że l i  go n ie  s tab ilizu ją ,  a lb o  też  j e s t  
w iecznym  n iedo łęgą ,  k tó re g o  z je d n e g o  k ą t a  w  drugi 
s z tu rc h a j ą  i z m iło s ie rdz ia  j e s t  c ie rp iany . O n i e ! rzecz  
s ię  tu  m a  inacze j!  S łu g a  pom ocniczy , czyli w o źn y  p r o ­
w izoryczny , m us i  cz ęs to  i u rz ę d n ik a  z a s tą p ić ,  jeże li  p o ­
t r z e b a  tego  w y m ag a ,  a  w ięc  ja k o  taki,  m u s i  i t ro szk ę  
czy tać  i p isa ć  um ieć ,  choc iażby  i m niej j a k  te n  „przy- 
w ile jo w an y " ,  k tó ry  12 la t  c iągle p rzy  w o jsk u  służył. 
U  tak iego  w  n ie k tó ry c h  w y p a d k a c h  i te g o  n ie  p o t r z e b a  —  
o n  s ię  m a  ty lko c e r ty f ik a te m  w y k a z a ć  i ju ż  j e s t  s ta b i ­
l izow any  (my im  te g o  szczęśc ia  n ie  za zd rośc im y) ,  ale 
czu jem y  się też  być  lu d ź m i  j a k  i ta m c i  i d la teg o  a p e ­
lu jem y  do  n aszy c h  p. p .  p o s łó w  aby  n am  się  o s tab ili-  
zacyę  u  w ysok iego  R z ą d u  p o s t a r a l i !

A  t e r a z  w z y w a m y  n a s z y c h  p rz e w o d n ic z ą ­
cych g ru p  i p o jedynczych  c z ło n k ó w  aby ,  gdzie się tylko 
m o ż n o ś ć  zdarzy ,  p a n o m  p o s ło m  n a s z ą  n ę d z ę  n a  wielkim 
p ó łm isk u  p rez en to w a l i  i p rzypom ina li ,  że n a s z e  głosy  
m a ją  tą  s a m ą  w a r to ś ć  co i innych  śm ie r te ln ik ó w  !
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„Kłopoty, nie kłopoty44.
W odpowiedzi „G łosow i s łużby państw ow ej11.

Głos s łu żb y  p a ń stw o w e j  w  a r ty k u le  z d n ia  1 l ipca  
1910 r .  u d e rz y ł  w  d w u sz p a l to w y m  a r ty k u le  n a  n a s z e  
S to w a rz y sz e n ie  i n a  n a s z ą  p ra c ę ,  k tó r a  b ą d ź  co b ą d ź  
n ie  po  zas łane j  ró ż a m i  c h a d z a  d ro d ze ,  n a z y w a ją c  j ą  
złośliw ie „ K ło p o ta m i  p a n a  K loca" .

Nie będz iem y  się sz e ro k o  ro z p ra w ia l i  z d w u sz p a l­
to w y m  a r ty k u łe m  G łosu s łu żb y  państw oioej.

N a  je d n o  tylko zw rócić  m u s im y  u w a g ę :
P a n o w ie  z „G łosu  s łużby  p a ń s tw o w e j11, gdyby 

mieli w ięcej z ro z u m ien ia  i dobre j  woli, p r z e p ro w ad z i l ib y  
p rz e d e w sz y s tk ie m  re fo rm y  w  łon ie  w ła s n e g o  S to w a ­
rzy sz en ia  w  k ie ru n k u  p o t r z e b  i m o ż n o śc i  cz ło n k ó w  r ó ­
żnych  ka tego ry i  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j ,  a  n ie  w trąc a l ib y  
n o s a  w  „K łopo ty  p .  K loca"  —  k tó re ,  m o g ą  na jw yżej 
ob chodz ić  cz ło n k ó w  n asze g o  S to w a rz y sz e n ia ,  a  n ie  były 
k ło p o ta m i  p. R o s o ła .

Gdyby p a n o w ie  z „G ło su " ,  k tó rzy  ju ż  o ko ło  15 
la t  o rg a n iz u ją  s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą ,  t ro c h ę  w ięcej się za ­
s tanow il i  n a d  lo sem  p ro w izo ry cz n e j  s łu ż b y  p a ń s tw o w e j ,  
to  z rozum ieliby ,  że  in te re s a  tej s łu ż b y  ro z b ie g a ją  się 
z in te re sa m i  d e k r e to w c ó w  i ce r ty f ika ty s tów  i p o t r z e ­
b u ją  o so b n e j  i s ta ra n n ie j s z e j  opieki.

P ła c a  s łu ż b y  p ro w izo ry cz n e j  i p o s ła ń c ó w  s ą d o ­
w y ch  j e s t  ta k  m a ła ,  że n igdy  n ie  może^ w y s ta rc zy ć  n a  
o p ła tę  tak ie j  s a m e j  w k ładk i  j a k  u  dek re to w y ch .

Gdyby p .  p .  z „G łosu"  byli to  p ie rw e j  zrozum ieli ,  
by łoby  m o ż e  do  r o z ła m u  n ie  p rzysz ło .  Gdyby ta k ż e  ci 
p a n o w ie  n ie  tylko o s w o je  in te re sa ,  lecz ta k że  o n a s z e  
zechcie li  się więcej troszczyć ,  gdyż j a d ą c  w  d e p u ta c y i  
d o  W ie d n ia  ze ż o n a m i ( jak  n a  w ycieczkę) ,  o k tó re  
ro z u m ie  się m usie li  się w ięcej tro szczyć ,  j a k  o p r o w i­
zo ry c z n ą  s łu ż b ę  p a ń s tw o w ą ,  d la  k tó re j  n iby  w yź w sp o ­
m n ia n a  d e p u t a c y a  b y ła  w y s ła n a ,  n ie  byliby s ię  dzisiaj 
k ło p o ta l i  —  „ K ło p o ta m i  p .  K lo ca " .

Dziś te n  p. Kloc z o rg a n iz o w a ł  2 4 2  cz łonków , ja k  
to  s a m i  p rzy z n a je c ie ,  a  c z em  m o ż ec ie  u d o w o d n ić ,  że 
w  p rzysz łośc i  n ie  zo rg a n izu je  w ięcej ?

P o w ia d a c ie ,  że R z ą d  z n a m i  n ie  p o t r z e b u je  się 
liczyć, ty m c z a se m  p o w ied zc ie  czy R z ą d  d u ż o  się liczył 
z w asz em i d e p u ta c y a m i  ? i cóżeście  d la  s łu ż b y  p ro w iz o ­
rycznej  p rze z  s z e re g  l a t  uzyska l i?

Nie ch c em y  się n a ś m ie w a ć  z w a sz e j  p racy ,  bo  
i w y m ac ie  k ło p o ty  „k tó re b y śm y  m usie li  n a z w a ć  k ło­
p o ta m i  p. R o s o ła " .

N a s z a  d e p u ta c y a  z 2  m a r c a  b .  r. p rzy w io z ła  n a m  
p rzy n a jm n ie j  n ad z ie ję  p o le p sz e n ia ,  a  w yśc ie  n a m  p rze z  
s z e re g  l a t  i te g o  n a w e t  zd o b y ć  n ie  chcieli.

Dziś w y tw o rz y ła  s ię  ju ż  O rg a n iz acy a  p o m o c n icz e j  
s łużby  p a ń s tw o w e j  w e  W iedn iu ,  k t ó r a  o b o k  S to w a rz y ­
sz en ia  s łu ż b y  d e k re to w e j  w  b ra tn ie j  zgodzie  p ra c u je .

T y lk o  w y, za ś lep ien i  w  s w o ją  w ła s n ą  z a r o z u m ia ­
ło ść ,  w  sw ó j  c iasny  k o n s e rw a ty z m ,  n a ś m ie w a c ie  się 
z  n a s z y c h  w ysiłków , w y c h o d z ą c  z te g o  s a m e g o  co  R z ą d

za łożen ia ,  że n a  p o c h y łe  d rze w o ,  k a ż d a  k o z a  wyleść 
m oże .

Jeżeli n a p r a w d ę  b y t  na jb iedn ie jszych  w ś r ó d  p e r -  
so n a lu  s łu g  p a ń s tw o w y c h  w a s  obchodzi,  to  szukajc ie  
zb liżen ia  s ię  i p o ro zu m ien ia ,  a  n ie  piszcie z łośliwych 
kpin, k tó re  w as  od  tych, k tó rychbyśc ie  p o zy sk ać  p r a ­
gnęli,  o d d z ie la ją  n ie z g r u n to w a n ą  p rz e p a śc ią ,  czem  sam i 
sob ie  szkodzicie.

Nędza dróżników rządowych Galicyi.

Ju ż  od  s z e re g u  la t  s łu ż b a  p a ń s tw o w a  w szystkich  
ka tego ry i  w n o s i ła  w  różnych  czasach  i p rzy  ró ż n y c h  
s p o s o b n o ś c ia c h  sw e  p ro ś b y  do  W ysok iego  c. k. R z ą d u ,  
do  W yso k ieg o  P re zy d y u m , do  W ysok ie j  R a d y  P a ń s tw a ,  
c. k. M in is te rs tw a ,  K o ła  P o lsk iego  —  tudz ież  n a  ręce  
J. W -n y ch  P a n ó w  P o s łó w  —  o p o le p sz e n ie  doli i d o b r o ­
b y tu  sw eg o  i sw o ich  ro d z in  o raz  o u s ta le n ie  s t o s u n ­
k ó w ,  c z y l i  w y d a n i e  p r a g m a t y k i  s łużbow ej.

N iek tó re  dzia ły  s łużby  p a ń s tw o w e j  rzeczyw iście  
uzyskały  cz ęśc iow e  po le p sze n ie  ich doli, ich  by tu  m a -  
te ry a ln e g o ,  je d y n ie  c. k. d różn icy  rz ą d o w i  zos ta l i  od  
te g o  d o b r o d z ie j s tw a  zupe łn ie  w ykluczeni —  w p ra w d z ie  
uzyskali  d różn icy  w  r .  1907, w e d le  ro z p o rz ą d z e n ia  c. k. 
M in is te r s tw a  s p r a w  z e w n ę trz n y c h  z d n ia  24  c z e rw ca  
1907 r .  L. 8311, m a łe  p o d w y ższ en ie  p o b o r ó w  s łu ż b o ­
wych, j e d n a k  pod w y ższ en ie  to  n a w e t  w  przybliżeniu ,  
w o b e c  dzis ie jszych  s to s u n k ó w  n a d z w y c z a jn e j  drożyzny , 
n ie  w y s ta rc z a  n a  za sp o k o je n ie  na jn iez b ęd n ie jsz y ch  p o ­
t r z e b  co d z iennych  —  a  te rn  s a m e m  m a te ry a ln ie  p o k rz y w ­
dzen i i p rzesz ło  od 2 0 - tu  l a t  an i o nich sa m y ch  ani 
o ich  r o d z in a c h  n ik t  s łó w k a  n ie  w sp o m n ia ł ,  a  p rzec ież  
c. k. d różn icy  nie cz u ją  się być poś ledn ie jszym i o d  re ­
sz ty  cz ło n k ó w  innych  k a teg o ry i  s ług  p a ń s tw o w y c h .

K ażdy  c. k. d różn ik  j e s t  za p rzy s ię żo n y m  funkcy- 
o n a ry u s z e m  p a ń s tw o w y m ,  p rze z  W ysok i c. k. R z ą d  
m ia n o w a n y m , p ra w ie  w szyscy  k róce j  lub  d łuże j  pełnili 
s łu ż b ę  w o jsk o w ą ,  k a ż d y  j e s t  o b y w a te le m  a u s t ry a c k im —  
ż ą d a  się w ięc  od  niego p e łn e j  siły fizycznej i u m y s ło ­
w ej,  w iad o m o śc i  czy tan ia ,  p isan ia ,  r a c h u n k ó w ,  g rze cz ­
n o śc i ,  p o s łu s z e ń s tw a ,  en e rg icz n eg o  i p ilnego  w ykonan ia  
p o ru c z o n y c h  m u  czynnośc i  p o d  ró ż n e m i,  s u ro w e m i  za ­
g ro że n iam i —  tylko nikt n ie  myśli o po le p sze n iu  ich 
b y tu  m a te ry a ln e g o .

P r a c e  d ró żn ik ó w  s ą  n a d e r  c ię ż k ie ; każdy  d różn ik  
m us i  być o b e c n y m  n a  g o śc iń c u  l e tn ią  p o r ą  (od 1 kw ie­
tn ia  do  80  w rz eśn ia )  od  godziny  6 - te j  r a n o ,  do  godziny 
7 -m ej  w ieczór ,  a  z im ą  (od  1 p aź d z ie rn ik a  do  30  m a rc a )  
o d  godziny  0 - te j  r a n o ,  do  godziny  5 - te j  w ieczó r  bez 
p rze rw y ,  z w y p o cz y n k iem  je d n e j  godziny  w  p o łu d n ie ,
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ale  i to  nie w o ln o  d różn ikow i ze jść  z gośc ińca ,  z jeść 
ob iad ,  oczywiście z a w sze  zim ny lub z a m a rz n ię ty ,  lub 
nap ić  się w ody, nie m ó w ią c  ju ż  do  do m u  gośc innego ,  
a le  n a w e t  do  d o m u  p ry w a tn e g o ,  bo  do  sw eg o  n ie  m a 
cz a s u ,  p o d  za g rożen iem  k ary  grzyw ny, bez w zg lędu  n a  
t e m p e r a t u r ę ,  t. j .  p o d  g o łe m  n ie b em ,  czy u p a ł  s ło ń c a ,  
czy  d eszc z  u le w n y ,  p io runy ,  b u r z a ,  g rzm oty ,  s ło ta ,  ś n ie ­
życa,  za w ie je  i p iekący  m ró z .  P r z e s t r z e ń  czynnośc i  d r ó ­
żn ika  o b e jm u je  5 do  7 k i lo m e tró w  drogi,  więc ju ż  n a  
sa m  chód  ta m  i n a p o  w ró t  t rac i  d różn ik  3 do  4 - re c h  
godzin  dziennie , a  to  ze  sw o im  u szczerbk iem , b o  m usi  
w cześn ie j  w s ta w a ć  i późn ie j  p ó jść  n a  sp o c zy n e k  i w s k u ­
te k  te g o  p o p a d a  w  r ó ż n e  s ła b o śc i ,  k tó re  są  n ie raz  
i  p o w o d e m  śm ierci.

D różn ik  m us i  być z fach u  m u ra rz e m ,  s to la rze m ,  
c ieślą ,  * k o w a le m ,  ś lu s a rz e m  i t .  p., a  do  tego  każdy 
p o t r z e b u je  ró ż n y c h  n a r z ę d z i : m ło ta ,  kilofa, sp uszczaku ,  
kociuby , ło p a ty ,  taczek ,  grabi,  piły, św id ra ,  kielni,  sie­
k iery , s z n u r a  i t.  p . ,  k tó re  m u s i  ze s o b ą  ciągle n o s ić  
n a  p lecach ,  lub  z a m ia s t  k o n ia  w ozić  we w o rk u ,  gdyż 
j e s t  ob o w iąz k ie m  d różn ika ,  n ie ty lko s w o ją  p rz e s t r z e ń  
p rze jść  dz iennie  i d o z o ro w a ć ,  a le  r ó ż n e  z e p su c ia  p o ­
p r a w ić  —  u s u n ą ć ,  z rą b a ć ,  z a ró w n a ć ,  d a ć  p o z ó r  n a  każ ­
d y m  k ro k u  n a  gośc ińcu ,  n a  r o w a c h  i p rz e p u s ta c h ,  na  
d r u ty  te leg raf iczne ,  n a  lam pki,  s łupki i t. p. u t r z y m y ­
w a ć  te ż  w  p o rz ą d k u  ścieżki, row y,  m o s ty ,  kana ły ,  
m ark i ,  s łupy  k i lo m e tro w e ,  a  tern s a m e m  s p a d a  na  
n ieg o  w ie lka  o d p o w ie d z ia ln o ść  s łu ż b o w a ,  a  n a w e t  n a  
ro z k a z  sw ych  p rze ło żo n y c h ,  d ró żn ik  m u s i  o p u śc ić  sw ą  
s ta cy ę ,  a  u d a ć  się do  inne j s tacy i do  ro b o ty ,  k tó rą  
m u  p r z e z n a c z ą  w yk o n y w ać ,  p o z a  d o m e m  sw e j  ro d z in y  
bez  ża d n eg o  w y n a d g ro d z e n ia  —  d o d a n y c h  d różn ikow i lu ­
dzi, fu ry  —  m usi  o n  ściśle d o z o ro w a ć ,  p o d c z a s  za sp  
śn ieżnych ,  pow in ien  d różn ik  o ile m o ż n o śc i  nasypy  
p rz e k o p a ć ,  a b y  u ła tw ić  k o m u n ikacyę ,  p rzy c zem  częs to  
d o s ta je  z a p a le n ia  i innych  s łabośc i .

D różn ik  o b o w ią z a n y  j e s t  śc iśle  d o z o ro w a ć  ja k o ś ć  i 
ilość m a te r y a łu  go śc iń co w e g o  przez  p rze d s ięb io rc ę  d o ­
s ta rc z o n e g o ,  za ś  j a k o  o rg a n  policyjny, m a  c z u w a ć  nad  
za c h o w a n ie m  p rz e p isó w  policyi d ro g o w e j ,  szkodę ,  wy­
r z ą d z o n ą  p rze z  pub liczność ,  m a  sw ej  w ładzy  do n ie ść  
i w y k az ać  do  u k a ra n ia ,  za ś  n a jm n ie jsz e  p rze k ro c zen ie  
po  s t ro n ie  d ró ż n ik a  b y w a  o s t r o  w  d r o d z e  dyscyp lina r ­
n e j  n a k ła d a n ie m  grzyw ny, a  n a w e t  u sun ięc iem  ze s łu ­
żby k a ra n e .

W szy s tk o  to  m a  d ró żn ik  w y k o n a ć  w  na jw iększe j  
od p o w ied z ia ln o śc i  s łu ż b o w e j ,  oczyw iśc ie  p rzy  o s ta tn im  
i b ez w zg lę d n y m  s to p n iu  nędzy  m a te r y a ln e j  i nędzy  
d o m o w e j .

Zw yk ła  p ła c a  d ró ż n ik a  w ynosi  m iesięczn ie  4 0  k o ­
ron ,  a  d o p ie ro  po  u p ływ ie  10-ciu la t  s łużby, d o d a te k  
s t a r s z e ń s tw a  6  kor. m ies ięczn ie  =  46  ko ron ,  p o  up ły ­
wie 2 0 - tu  J a t  s łużby  d o d a te k  s t a r s z e ń s tw a  12 k o ro n  =  
52  ko rony ,  za ś  po  3 0 - tu  la lac h  s łużby  d o d a te k  s t a r ­
s z e ń s tw a  18 k o ro n  = 5 8  k o ro n ,  m ies ięczn ie ,  co w  o b e c ­
nych  c z a s a c h  w y g ó ro w a n e j  d rożyzny , n a w e t  n iem a

ża d n eg o  znaczen ia ,  a  z a te m  s a m e m  idzie ta k ż e  op isać
s ię  n ie  d a ją c y  s to p ie ń  nędzy  d o m o w e j  w  rodzinie,
z w ła sz cza  jeże li  j e s t  o b a rc z o n y  liczn ie jszą  ro d z in ą  z 5 — 6 
o sób  j a k  p o tra f i  wyżyć w  tym  s ta n ie  dziennie .

Z  u b r a n ia  p o t r z e b u je  n a  z im ę :
1. p a r ę  t r z e w i k ó w .................................................... 1 2 K  —  h
1. k o ż u c h .............................................................. 5 0  „ —  „
1. p a rę  b u tó w  z c h o l e w a m i ........................18 ,  —  „
1. p o d s z y c i e ....................................................... 12 „ —  „
3. p a r y  ze lów ek  po  2 K 20  h  . . . . 7 „ 20  „
1. p a r ę  sp o d n i  z i m o w y c h ..............................10 „ —  „
1. „ ,  l e t n i c h .................................  2 „ 40  „
1. p ł a s z c z .............................................................. 25 „ — „
1. b lu z ę  z i m o w ą ..................................................12 „ —  „
1- „ l e t n i ą ....................................................  2  „ 4 0  „
1. cz apkę  z i m o w ą   4 „  —  „
1. k a p e l u s z ........................................................  2 „ 4 0  „
r ę k a w i c e .................................................................  2 „ —  a
b ielizny z a .............................................................. 18 „ —  „
p o m ie sz k a n ie ,  ro cz n ie  n a jm n ie j  . . . . 120 „ —  „
o p a ł  i św ia t ło  r o c z n i e ................................... 160 „ —  „
w ik t  n a  j e d n ą  o s o b ę  d z i e n n ie : ś n ia d a n ie  

20  h ,  o b ia d  40  h ,  ko lacya  2 0  h  =
80  h, za te m  365  a  8 0  h  =  2 9 2  K, 
ro d z in a  z 5 -c iu  o sób  5 x 2 9 2  =  . 1460 „ —  „

u b ran ie ,  o b u w ie  i b ie lizna d la  re sz ty  4 -rech
o só b ,  ogó łem  r o c z n i e ......................160 „ —  „

R a z e m  . . 2077  K 4 0  h

Ja k  się o k a z u je  d ró żn ik  ze sw y ch  p o b o r ó w  4 8 0  K 
e w e n tu a ln ie  636 K roczn ie ,  n ie  j e s t  w  s ta n ie  p rzy  
b r a k u  m a te ry a ln y m  n a w e t  s ieb ie  wyżywić i przyodziać ,  
a  o rodz in ie  ju ż  i m o w y  n ie m a ,  bo  c h c ą c  d a ć  rodzin ie  
ja k iek o lw iek  u t r z y m a n ie  i dziec iom  w yksz ta łcen ie ,  to  
s a m  z r o d z in ą  m us i  fo rm a ln ie  z g ło d u  u m ie r a ć  i c ią ­
gle w  n ie d o s ta tk u  żyje i w  w ięk szą  n ę d z ę  b rn ie ,  d la ­
te g o  te ż  s t r a c h  i ro z p a c z  b ie rz e  cz łow ieka,  w e jrz eć  
w  d o m  d ró ż n ik a  —  ro d z in a  o b d a r ta ,  go ła ,  b o sa  i w y­
n ę d z n ia ła  z g łodu .

M usim y tu  p r a w d ę  w yznać ,  że m y  z naszym i r o ­
dz inam i w  na jw iększe j  nędzy  się znach o d z im y  i r o z p a ­
cz liw a o cz e k u je  n a s  przysz łość .

T e n  s to s u n e k  ro z p a c z y  i nędzy  d ró ż n ik a  nada l 
w  ż a d e n  sp o s ó b  n ie  m o ż e  być c ie rp iany  i jeże li  W y ­
so k a  R a d a  P a ń s t w a  n ie  w s ta w i  s ię  p r z e d  W ysok im  
c. k. R z ą d e m  o og ó ln e  p o le p sz e n ie  b y tu  m a te ry a ln e g o  
d ró ż n ik ó w ,  to  w szyscy  w  o s ta tn ie j  nędzy  i n ie d o s ta tk u  
z g ło d u  m a rn ie  zg iną  i s to s u n k i  te  w łaśn ie  zm u sza ją  
c. k. d ró żn ik ó w ,  j a k o  p o m in ię ty c h  i p o k rzy w d zo n y c h  
c. k. s ług  p a ń s t w o w y c h  p o m o c n i c z y c h  u p ra sz a ć :  

W y s o k a  R a d a  P a ń s tw a ,  k tó re j  dz ia ła ln o śc i  kraj 
n a s z  za w dzięcza  ca ły  sz e re g  r e fo rm  i u s t a w ,  ra c z y  ł a ­
skaw ie  z l i tow ać  s ię  n a d  n a s z ą  n ę d z ą  d o m o w ą ,  ro d z in n ą ,  
w s ta w ić  się p rz e d  W y so k im  c. k. R z ą d e m  o  p o le p s z e ­
n ie  by tu  m a te ry a ln e g o  i w e z w a ć  te n ż e  W ysoki c. k . 

R z ą d  b y :
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I. W ysok i c. k. R z ą d  n iezw łoczn ie  p rz e d ło ż y ł  p r o ­
j e k t  u s ta w y  W ysok ie j  R a d z ie  P a ń s tw a ,  k tó ry m b y  zali­
czono  c. k. d ró ż n ik ó w  do  k a teg o ry i  c. k. s łu g  p a ń s tw o ­
w ych  t. j .  do k lasy  p łacy  n a  r ó w n i  z c. k. w o źn y m i 
są d o w y m i i d o z o rc a m i  w ięźni w ra z  ze w szys tk iem i 
tym  że p rz y z n a n e m i d o d a tk a m i  s ta r s z e ń s tw a  i u b io rem  
s łu ż b o w em , p rz y z n a n ie  em e ry tu ry  d ró żn ik o m , o ra z  o d ­
po w ied n ie j  pensy i d la  w d ó w  i s ie ro t ,  ja k  p rzy  c. k. 
s łu g a ch  p a ń s tw o w y c h  innych  kategory i .

II. U tw o rz y ć  j e d e n  s t a t u t  d la  w szys tk ich  c. k. d r ó ­
żn ików  całej Galicyi i podzie lić  n a  klasy, j a k  to  u  in­
nych s łu g  p ań s tw o w y c h .

III. Zniżyć czas  s łu ż b y  od  40  do  35  la t .

IV. W y d a ć  o d p o w ie d n ią  p r a g m a ty k ę  s łu ż b o w ą .

D ró żn ic y  w  G alicyi.

T u  m u s im y  n ad m ien ić ,  że n asz  z a s tę p c a  w  W ie­
dn iu ,  Kol. U . s t a r a ł  s ię  od  p a n a  p o s ła  S cho isw oh la ,  
k tó ry  w ła ś n ie  d ró żn ik ó w  w  P a r la m e n c ie  z a s tę p u je ,  d o ­
w iedzieć ,  j a k  w łaściw ie  p rz e d s ię w z ię ta  akeya  o d n o s z ą c a  
się  do  p o le p sz e n ia  b y tu  d ró ż n ik ó w  stoi.

P a n  p o s e ł  S c h o isw o h l  m ó w i : j a  by łem  ju ż  tyle 
raz y  w  M in is te rs tw ie  d la  r o b ó t  publicznych  i w Mini­
s te r s tw ie  s k a rb u ,  aby tę  s p r a w ę  p o ru szy ć ,  bo  j a  z p rz e ­
k o n a n ia  w n io sk ó w  w  tym  celu n ie  s ta \v iam , a le  kiedy 
ju ż e m  się  r a z  t ą  s p r a w ą  z a ją ł  m u sz ę  te ż  do  te g o  d o ­
p ro w a d z ić ,  żeby i sk u te k  był. M am  o d  r e le r e n ta  
św ięcie  p rz y o b ie ca n e ,  że w  najb liższym  ju ż  czas ie  r o z ­
p o rz ą d z e n ie  z o s ta n ie  w y d a n e  i p ła c a  d ró ż n ik ó w  i ich 
zabezp ieczen ie  n a  s t a ro ś ć  z o s ta n ie  u re g u lo w a n e  n a  2 dni 
p rz e d  zag a jen iem  p a r la m e n tu .  Kol. U. b y ł  z n ó w  u  p a n a  
p o s ła  S ch o isw o h la ,  żeby  s p r a w ę  d ró żn ik ó w  u rg o w a ć ,  
no ,  a le  s ta ło  się inacze j ,  j a k  m y j u ż  wyż wspom nieli .  
B ram y  P a r l a m e n tu  s ą  z a m k n ię te ,  a  p. p o s ło w ie  n a  
d łuższy  u r lo p  ro zp u sz cz en i .  Z o b ac zy m y  ja k  d łu g o  j e s z ­
cze r z ą d  n a  tę  n ędzę  o b o ję tn ie  p rz y p a try w a ć  się b ędz ie .  
N a tu r a ln ie  ci p a n o w ie  g ło d u  c ierp ieć  n ie  p o t r z e b u ją ,  j e n o  
dróżnicy ,  bo  j u ż  do  tego  s ię  przyzwyczaili ,  a le  czas  
by łby ,  żeby  i g ło d o m o r o m  p rzy jść  m o ż n a  z p o m o c ą .

3NT adesłane.
W p r o s t  w ierzyć się n ie  chce,  j a k  ró żn ią  s łu ż b ę  

p o c z to w ą  ze s ą d o w ą ;  p ie rw sz a  p o m im o ,  że  tylko d o ­
r ę c z a ,  ju ż  od  d aw ie n  d a w n a  nosi  c h a r a k te r  c. k. p o d u -  
rzędn ików , n a t o m ia s t  d ru g a ,  p o m im o  że cz ynność  ich
0 wiele j e s t  uc iąż liw sza ,  ju ż  n ie  m ó w m y  o o d p o w ie ­
dz ia lnośc i  ja k ie  n a k ła d a ją  n a  s łu ż b ę  s ą d o w ą ,  w  d o ­
d a tk u  u g a n ia ją c ą  j a k  c h a r ty  w  m rozy ,  zaw ie je ,  s ło ty
1 deszc ze  p o  na jod leg le jszych  w siach  i p rzy s ió łk ac h ,  
n o s i  ty tu ł  k o m p ro m itu ją c y  „p o s ła n ie c " ,  lecz to  je sz c z e  
nic, a le  za m iz e rn e m  w y n a g ro d z e n ie m  co n a jw y ż e j  
60  k o ro n  m iesięczn ie ,  b ez  n a jm n ie jsze g o  z a o p a t rz e n ia  
na  s ta ro ś ć .  Że p rzysz ło ść ,  ja k o  te ż  i s ta n o w is k o  tych 
ludzi, k tó rzy  b ą d ź  co b ą d ź  s ą  ta k ż e  fu nkcyona ryuszam i 
p a ń s tw o w e m i ,  n ik o m u  n ie  leży n a  s e rc u  —  j e s t  b a r d z o  
s m u tn e m  —  d la tego  a p e lu je m y  p o  raz  o s ta tn i  by s to ­
su n k i  sp o łe c z n e  i m a te ry a ln e  ogółu  s łu g  s ą d o w y c h  ju ż  
r a z  u reg u lo w a n o .

M osty  W ielk ie  26 l ipca  1910.

Od Redakcyi.
P o d a je  s ię  n in ie jsze in  w szys tk im  cz ło n k o m  i p r e ­

n u m e ra to r o m  „ D ą ż n o ś c i11 do  w iad o m o śc i ,  iż n a s tę p n y  
n u m e r  12 wyjdzie aż  w  paźd z ie rn ik u ,  a  to  z p o w o d u  
feryi p a r la m e n ta r n y c h .  Nie m a ją c  s t a m t ą d  n ic  n o w e g o  
d la  n a s  s z k o d a  każdego  ciężko z a p r a c o w a n e g o  g rosza  
n a  m a r n e  w ydaw ać .

Od Zarządu.
W  nin ie jszym  n u m e r z e  „D ążnośc i"  z a łą cz am y  do  

w szys tk ich  p. p. p rze w o d n iczą cy c h  g ru p ,  czeki p o c z to ­
w ej  kasy  o szczęd n o śc i ,  z a  p o m o c ą  k tó ry c h  z e b ra n e  
w k ładk i  od  c z ło n k ó w  u p r a s z a m y  o d sy łać ,  a  s e k re ta r z a  
T o  w. l is tow n ie  r ó w n o c z e ś n ie  z a w ia d o m ić  od  kogo i za  
k tó ry  m ies iąc  w kładki w ysłano .

MEDALE GRUNWALDZKIE
po cenie K P — , 1 5 0 ,  2 -—  

seryę 12 ka rt pocztowych z Bitwy pod Grunwaldem za K 1 -
w ysy ła  za  n a d e s ła n ie m  n a leży tośc i  n a p r z ó d  z do liczen iem  n a  p o r to  35  h ,  lub  za  p o b r a n ie m  —

poleca torebki damskie, albumy na fotografie i karty pocztowe, galanterye etc.

S K Ł A D  P A P I E R U  

== Z. Z I E M B I G K I
plac Maryacki 2 (przedtem Linia A— B).

O dpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca M ich a ł Rzucidło.
Czcionkami d ru k arn i Związkowej w K rakow ie (M ikołajska 13) pod zarządem  A. Szyjewskiego.


